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Ogłoszenia: 
za wiersz petytowy lub 
jego miejsce 5000 mkp 
ża reklamy 8000 mkp

Wszystkie filje PPS. powjnne w myśl statutu' 
^organizacyjnego w przeciągu czterech tygodni prze- 
iprowadzić walne zebrania, na których powinien na­
stąpić wybór nowego Zarządu.

Spis nowego Zarządu oraz spis wszystkich 
członków powinien być natychmiast po przeprowa­
dzeniu walnego zebrania nadesłany do Sekietarjatu.

Sekietarjat Obwodowy.

Katowi?e. Z dniem dzisiejszym objął towarzysz 
KossöbuJzM Sekretariat PPS. Z tego też powodu 
należy zwracać się w wszelkich sprawach organi­
zacyjnych oraz z obrachunkami do tow. Kossobudz- 
kiego, który urzęduje w Sekretariacie przy ulicy 
Mielęckiego nr. 3. ’ ;

Za Komitet Obwodowy j
J- Biniszk’ewicz. W. Rumpfelt.

'........ . ........................ .i i.'" i. ......ggast-ggg.

Katowice, środa, 21-go: listopada 1S23 r,

rzeôpiaià!
miesięcznie na poczcie 
330mkp., u MpM- 
terów 3300ÙO mkp., pod 
Opaską w ktąjń 500000 
mkp., za granicą 600004) 

mkp.

Interpelacja
posła tow. Regerai i ttow. z Z. P. P. S. 

do
Panów Ministrów Reformy Rolnej i 

Ro’i.i:lwu i Dóbr Państwowych
w sprawie niepraw.dłowego wykonywania parce­

laci byłych dóbr arcyksiążęcych w Cieszynie.
Ustawa o reformie rolnej nie obowiązuje do­

tąd prawnie w Województwie . Śląskiem, _ponadtó 
zaś dobra byłej Komory arcyksiążęoej w Cieszyaile 
d’otvehezas rie zostały przejęte na własność Rzeczy­
pospolitej Polskiej i znajdują się jedynie w admini­
stracji przymusowej Zarządu Państwowego.

Mimo to przeprowadzono w ciągu lat 19-1 4 . 
1922 parcelację tych dóbr w formie parcelacji dzier­
żawnej, zastrzegając, że 1) dzierżawcy tymczasowi, 
rarcel będą mieli swego czasu p.erwszeństwo na­
byci- na wKsriość posiadanych sposobem dzierża­
wnym parcel; 2) d;i_rzaw’y dawniejsze n.e mogą 
być naruszone aż do końca 1924 roku; 3) służoa 
folwarczny i .robotnicy icln , którzyby skutkiem par­
ce’ leli dóbr Komory areyksiążęcej w Cieszynie stra- 
:i.i ’ rac,, i zarobek, m ’ją być - w myśl ustawy 
o. reformie r mej — W’ pierwszym rzędzie uwzglę-

Na podstawie uchwały Centralnego Komitetu 
Wykonawczego zawiadamiamy wszystkie organiza- j 
cje partyjne, że w dniach 30./31. grudnia 1923 i 1 
1. stycznia 1924 odbędzie się w Krakowie

XIX Kongres P. P. S. 
którego porządek dzienny pozostaje w brzmienki 
ustalonem przez Radę Naczelną z dnia 15. ,września 
r. b.

.W tymże czasie odbędzie się 
ogólno-krajowa konferencja kobiet

Jednocześnie zawiadamamy, że skład, delega­
cji z poszczególnych okręgów partyjnych na Kon­
gres nie ulega znrfen’e. Tylko ilość delegatów opie­
rać się będzie dodatkowo na wykazie wykupionych 
przez poszczególne okręgi partyjne marek pod.itko- . 
wych za miesiące wrzesień i październik do 1. li­
stopada r. b. włącznie.

Sekretariat generalny CKW. PPS. 

szerstwo popełnione na wielką skalę polępało na 
tem, że komisje spisowe w rubryce „narodowość?* 
oznaczały przynależność narodowościową jedynie zu 
pomocą Utery „L‘‘, która może oznaczać zarówno < 
Polaka „Leukas‘‘ jak i Litw'na „Lietuvis“. Przy > 
ostatniem obliczani! wr.zyslkie litery „L‘‘ uzupeł­
niano ryczałtowo słowem „Lietuvis.£i 
, ----- o-----

Wiadomości drobne.
Lwów, 19. 11. (Pat.) Przed sądem przysię­

głych rozpoczęła się rozprawa przeciwko 11 Ukraiń­
com oskarżonymi o zdradę stanu.

Dyseldorf, 19. 11. (Pat.} Polradjo. Przemy­
słowcy postanowili nie poddać się rozporządzeniu 
generała Dégoutta^ zabraniającemu, wydalania ro­
botników. i

Śofja, 19. 11. (Pat.) Według dotychczaso­
wych wyników1 z wyborów do parlamentu stronnict­
wa rządowe uzyskały około 200 mt -itów, podczas 
gdy opozycja t. j. ludowcy, komuniści í part ja a&rar-> 
na otrzymali razem około 47 iiandatów.

Wilno, 19. 11. (PaL) W,dniu 16. bm. na gra- 
ntçÿ jjąolsko-bolsżewifclciej’w ppwlccie wileńskim zo- 
jsml ; ,zftmordó wcufy '. przez,. bqlSae ivikó w po steru nko - 
Áýy Ftanciäaek. Plpńko* BoUżewicy .po dokonanou

. z “ ..... ...... — » ! I r ’

CODZIENNY ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ

Sprawa wydania posłów
;w a r s z a w a. Dziś we wtorek ^Fzed poł. od­

będzie się posiedzenie komisji regulaminowej dla 
poradzenia się nad żądaniem wydania postów tow. 
Marka, Bobrowskiego îStańczyka. Prawdopodobne 
Sprawa ta jeszcze we wtorek przyjdzie po.' obrady 
plenum'Sejmu. ' '

Z konferencji ambasadorów.
Paryż,. 19. 11. (Pat.) Na dzhiejszem posie­

dzeniu konferencji ambasadorów os ągnięto porozu­
mienie w sprawie działalności międzysojuszniczej 
kontroli wojskowej w Niemczech. Narady w spra­
nie poivrotu byłego następcy tronu do Niemiec 
trwają jeszcze. ' i [
Fałszerstwa przy spisie ludności litewskiej

Kowno, 19. 11. (Pat.) Celem uniemożliw ienia 
Polakom korzystania z praw, mniejszości narodowo» 
ściowych, którym na Litw ie przysługuje autonomja 
kulturalna i własna rada narodowa, rząd: liewski 
przeprowadził spis ludności przy pomocy tego ro­
dzaju teroru i fałszerstw, iż liczba ludności polskiej! 
postała zmniejszona w nim o połowę. Głosowani 
torzy wyborach do sejmu w roku 1922 wykazało: 
P>74 procent Polaków, głosowania dó Sejmu w roku1 
<1923 wykazało 7,öT procent,nutomiast spis imienH 
pv z roku H23 wyk. M Miro 3,1$ nrocent, Fał-

Pojfdyuczy n<> r JO mkp

Adres
J na listy i przesyłki pie- 

• k niężne: „Gazeta Robot- 
nicza^, Katovice G. 
skrzynka pocztowa 101 
Redakcja w Katowicach 
ulica Teatralna nr. 12 

(Ratuszowa)

Administracja
ulica Teatralna nr. 12.

Telefon nr. 1150.

W zeszłym tygodniu na Ąkademji, urządzonej 
przez P. O. W. ku czci Rządu Ludowego, zgroma­
dziła się przeważni.inteligencja pracująca. Aka- 
demja. zorganizowana przez warszawski O. K. P. 
P, S., ściągnęła przedewszystkiem tłumy robotnicze. 
Ta ostatnia Akadem ja była nje tylko obszernym, do­
kładnym przeglądem czynów^ dbrobkty i walk klasy 
robotniczej od chwili powstania państwa polskiego;; 
była wielkiem śiubowanjem na przyszłość, ślubowa­
niem, iż klasa robotneza potrafi obronić dorobek 
Rządu Ludowego przed! wielkietni zamachami re­
akcji. Słowa wypowiedziane przez tow. Barlickiego 
pod adresem obecnej większości rzącfowcj: „me 
śmiecie łamać i giąć linji, pozostawionej przez Rząd 
Ludowy1' były wyrazem wiary*, zapełniającej, serce 
każdego robotnika polskiego, ze nie pozwoli sobie 
odebrać krwią zdobytych największych swofch 
Pt?w! . ;

Akademię zagaił tow poseł Jaworowski, nä ho* 
porowego przewodniczącego powołano wśród gorą­
cych oklasków — tow. sen. Bolesława Limanow­
skiego. Przewodniczył tow. Łagowski Pierwszy 
yrzemswùi Mw. ŁtehoWikś Charakrcrcztó ■

Chwil? Obecną; ^ÿkany Ï łtómJb, siosowmtt ■
RzM.v, kh=v robotniczej, -W

tow. posłowie barlickł, Arciszewski, Zieimęcki à Í Lut 
Moťaczévviski, wszyscy byli członkowie Rządu Lu-| i*

Komunikat partyjny.

Najowocniejsze prace
Międzynarodowej Organizacji Pracy dotyczyły 
zapobieżenia chorobom^agrażającym, pracują­
cym w przemyśle oraz uregulowania warunków 
pracy w gaîçzi..ch przemysłu, zagrażających 

zdrowiu robotników.
Traktat pokojowy, który powołał organizację 

do życi:?, wymkn.a w przedmiocie do części 111 ró­
żne śrouLi, służące do poprawień a warunków pra­
cy. Miedzy niemi znajduje się „ochrona robotnika 
przed chorobami ogólnemi i zawodowemi oraz 
przed nieszczęśliwemi wypadkami.l<

•Międzynarodowa Konferencja Pracy, która jesi 
corocznie zwoływana, przyjęła trzy projekty kouweti 
cji i pięć zaleceń dotyczących sprawy zdrowia ro­
botnika, a mi mów cie:

1. Zalecenie wydania zakazu zatrudniania ko­
biet oraz robotników ponżej lat 18 w pewmych o- 
kreślonych gałęrńch przemysłu, w których istnieje, 
niebezpieczeństwo zatruć,a ołowiem.

2. Zalecenie jak najrychlejszego ułożenia przez 
wszystkie państwa, będące1 cztonkami Międzynaro­
dowe Organizacji Pracy, n.etj Iko systemu skutecznej 
inspeckcji pracy, lecz także zorganizowania służby, 
publicznej ze specjalnym obowiązkiem ochrony, zdro­
wia robotnika.

3. Zalecenie desinfekcji wełny, zarażonej wą­
glikiem w kraju'eksportującym lub jeżeli to nie jest 
wykonalne, w mi. jscu wyładowania okrętu.

4. Zalecenie przyłączenia się do konwencji ber­
neńskiej z roku 190ó w sprawie zakazu używania 
.fósforu białego dd wyrobu zapałek tych krajów,

uczvnil v.
- ■ ...

jątkąmi używaniu bieli ołowianej *i siarczanu oło­
wiu do malowania wewnętrznych śckrti budowli, 
po sześciu latach od zamknięcia trzeciego posie­
dzenia (1921) Międzynarodowej Konferencji Pracy.

6. Zalecenie wszystkim państwom, będącym, 
członkami orgar.izucj, do rozciągnięcia na zarobni- 
ków rolnych praw i przepisów w7 sprawęc zabezpie­
czenia na wypadek ekoreby, na starość itd.

7. Projekt konwencji nakazującej rozciągnięcie 
na zarobników rolnych praw i przepsów, zapewnia­
jących robotnikom wynagrodzerue za wypadki, po­
wstałe skutkiem ich pracy lub podczas ich pracy.

8. Projekt konwencji, zakazującej zatrudnianie
dzieci i irobot'-ików poniżej lat 18 na okrętach, tylko, 
pod warunkiem przedłożenia świadectwa lekar­
skiego. . ,

Niektóre z państw zastosowały juz u siebie 
środki wynikające z powyższych projektów konwen- 
cli i zaleceń... N. p. zalecone ochrony kobiet i 
u.R.i przeć wKo zatruciu ołowiem jest już przyjęte 
przez Austrję, Ni mcy, Wielką Brytanję, Indję, Ho- 
łandję, Polskę i-Szwajcarję, a obecnie mają zostać 
zastosowane w Brazygi, Chile i Portugalji.

Obchód rocznicy Rządu Ludowego 
przez proletarjat Warszawy.

Akademja w Muzeum Przemysłu i Rolnictwa.
dowego w uzupełniających’ się ^wzajem referatach' 
scharakteryzowali obszernie warunki w jakich po­
wstał Rząd Ludowy; działak^ć i dorobek tego 
Rządu, który 7- jak trafnie okifëslil Iow- Zlemięcki 
„otworzył ludowi polskiemu wrota do’ Polski. Zło­
żył niewzruszone fundamenty pr*d demokratyczny u- 
strój w Polsce**, który, jak mówć b. prezydent Rzą­
du, tow. Moraczewski, „chciał ^torować drogę dla 
nowego ustroju społecznego, daĆ silę, pędi i oddech 
klasie robotniczej i cała jego dwumiesięczna praca 
była tego wyrazem.**

Mówcy wspominali rów&ź' lata, które upły­
nęły od tego czasu, lata pełne r^eustannych zmagań 
się ludu pracującego z reakcją -X i iwreszc e — za- 
dańia, stojące w obecnej chwil przed klasą robot­
niczą, która W walce z ,wstecż^ptwem musi -odnieść 
ostateczne zwycięstwo. Przechodząc do chwili o- 
becnćj — chwili nesłychanle ciężkiej walki z re­
akcją — mówili o trág torných wypadkach krakow­
skich' i podkreślały że wyp{ te przekonaj}7 spo­
łeczeństwo, iż wojska pofekj nie można prze­
ciwstawiać ludowi polskieni^ r|dyż wojsko — część 
ludu stanowi! .

Przemawiającym towarzyski

ř

żebrani urządzali
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Interpelacja 
pOsłatew. Regera i tow. ze 2.. JP. P.. S. 

do ‘ ’
Pana Ministra, Retorta Rolnych

towice, dnia 21. WÄ> r; j,
">"■"?■■■■ «... ... ........»»I.,,.,(! ,»* ...............li , III I lil' I 1} i ■............ .

‘/Skargi, podnoszone powszechnie ..,tatata- -xtewto 
■. «ijszpçh ctewy^h-óraz-pta»z «watto 

riliów .rotoych.’ j maiorohiych, zattocają, że‘ wý* 
rażone pod 2) i 3) zasady .zostały w'jtata&wÿ. 
spčsótej^svpkunc i w niwecz obrócone, alhowieta . 
hvitdu .dotychczasowym dzierżawcom miebra- 
.nu.lub zamieniono na gorsze positoâne przez dich 
dotychczas kawałeczki zkun (np. w Cisownicy»’w 
'Dzięgielowe, w Goleszowie, w îierxnaniçadi, .'w j 
Itorśmn w Drogomyślu itd); dziesiątkom robot« ' 
raków rolnych nie nadano .woale ztemi, lub ntateftrot 
im sposobem dzkrźawy. .młkroskopijhte małe.dziat« 
lii po pół albo 1 nwgu zfejnü> natomiast rclnikocn' 
bogatym, posiadającym już. kllkadzesiąt morgów 
zfe-mi własnej. przydano jeszcze dalsze kilkanaście 
lub kilkadziesiąt morgów, z ťozparcelowwiyeh dwo­
rów arcyksiążęcych. - , . 'to

Podnoszą się więc nepokojące zarzuty, że 
władze państwowe kierowały* się przy tern netyle 
względami nzeczowcmi, lecz względami polityki pat- 
tyjnej lub protekcji osobistej.. : !

Byłoby, rzeczą wskazaną w interesie pubEcz- 
tran, aby Ministerstwo Reform Rolnych i Mini-- 
sterstwo Rolnictwa i Dóbr ■ Państwowych zbadały 
ścide .stan rzeczy, J og.tos-iy. szczegółowe wyjaś- 
Irtenia i spraA•ozdania w myśl jakich ,to; przepisów! 
prawa omnwiana powyżej 'parcelacja dóbr byłej 
Komory, arcyksiążęcej -w Cieszyn"« i w jaki sposób 
została ps-zcjwowadzoną, to jest ile ziemi nadano ' 
robotnikom rolnym, które zaś’? dwbtýk j W. jakîçh1 
ruzn i u arli przezisiczono na inne cele draż aby po- 
krz.ywdzcn.v-n robotniku?« rolnym i -jtnałorolnytai- 
podatkowo nadi-mo ziemię z pozostałych zbyt Ob-» > 
Czernych t. z\v. ośrodków. • 1

Żapytiije iiy więc PP. Minją<rów,! ■ 'Ï ■'■. .1
1) czy byliby .skłonni tak®. sprawio?<feiue jak 

najprędzej ogłosić, .względnie Sejmowi przedłożyć?
2) czy i kiedy otrzymają ziemię pominięci do­

tąd i pokrzywdzeni?, . , , ■.....,
Warszawa, dnia .13. 11? 1923 r.. ■ ■' - i /, ■

w sprawie .wykonania^ paroeladis dzierżawnej dóbr 
•b. Komory arcyksiążęoej w Cieszynie. ' '

1. Małorolny Józef SmyczekDrogomyślu
4.84 ubiegał się. o przydzieleni^ Ż „dóbr byłlęj’ 
Komory aityksiążęęej ’w Ćie^^ń^-...‘i?jałęjgp>\ 
teczki zk-m i j 
ntóstwa i z^nyfcąjąoęgo’^u^igp W"'
ry to'karafek ziemi ,dz;erżaw$\°!d<. .tat''■iiuku^ae< .- 
jsïçcta .wprost .pd konipry. '.Týtjig^m .-l^wàJecæek ’ 
>n-’.żhmi p^yd^łond.;
stadom

omycżek\imzynic;-pL ch..*’^- ., ... ...„
2. X. r«ku 1919-^.adą.;^aro4ibw4'KMW^  ̂ ■

szyńskiego wydide^wia.w^gtaińię- PjęniŁiec pyr«- 
;Celę 229/1'Zkyanÿ -„WinogijadênC .daiewîtfapsta. >3ia» 
torotaym mfeszkafiçom tej gminy.'Jakkoltóé^KWii« . 
sja Minislerjalnn zajxiwn'la dn. 2 lutego 1922 öwych. 
drobnych dzierżawców, że dzierżawa leli', ^óżostanie 
nienaruszoną. pr?;y dziyiöno pózu jej ową parcelę ďo 
ośrodka w Pierśćcu i oddano-16. czerwił řb. przy '

CZESŁAW ŁUKASZklEWlCŹ. '

Zakonny Welon
POWIEŚĆ 

z żyęia polsko-amerykańskiego. ' 
----- 0-:---  

(Ciąg dalszy.)
Wygódko, przysunął się do Kanioiy
— Wiesz co, kjwnótór? ’ •

W '■ . . ' f ' '
— On je 'mason. Na mdj£ sumienié.'.Jtfńm jĄ:- 

z.y-.iy zanadto nie wierzyłem. Zadużo mą książek.,«
Kai.ioła przychodził pomału do przytomności»
— Miue ta za jednoi <áy on mason, czy nie, ale 

ja mu tego nic daruję! Żeby socjalistów na poświę­
caną plebanję wpuszczać, karmłć ich' i poić — nie. 
to nie do wiary ! ... . i f.' ; -,

— A przed nami się schowały ** ' ■>
—- A jakże! ‘ ' ' .'i ' d ,
-r- Poczekajże, poganinie!, Wyniesiesz- się ,4y 

stąd prędzej, niż ci s>ę wydiaie./žébyta mja< do 
ii/kupa na skargę dśś, żebyth inał 4o samego,pà» 
yieża pisać, to pójdę, to nap.’szç, a Lego wstydu ci 
nii iiriruję! , ...

1 podniósł Kaniola w górę pięść zaciśniętą ł 
pogroził nią w stronę plebanji. ...

W tej samej chwili przed plebanję- zajechał siu« ' 
tomolik z którego wysiadła pnn.' Rakjewsku.

Zacna ta niewola jechała prawie cžtérý'go-' 
d,"iüy z goryczą w sercu,'przygotowując się-ną zro- 
bic-nk p<•.wavm.'i sceny, netyłko księdzu Świeczce, 
ule i Banasików', za przetrzymanie jej wikarego.

Parę razy przemknęło jej prz.«z głowę szybkie", 
jak blvskawi* ! pytanie, .kto jest ta Honorata Pikut- 
liii., która-- odpowiada na depesze, adresowane^do 
SwŁcii-d...

Bujna WyobraźiMi pani RaMewśkiej malpwałh. 
jej rozmaito obrazy, jedhakowoż to, co zćbaczyłik 
na plęband, orze-zio wszelką imagżnacie.

żweaołoścf. ... . * .. .
Pot/fei sięgęstetai kroplamF ż i 

Świeczki który wszakże n;te myślal się poddać- 
Gnał Jaki, jak szalony, odmawiając gtosem wfeb-f- 
kita j^tm Dal«^iowy: .

— Serce moje boleje we mnie, » strachy śmierci 
przypadły na mnie... Bojaźń ä drżeniem przyszła, 
na mníc, a okryła mię trwoga... Cbyrn miał skrzy- 
dła jako gołębica, zaleciałbym, a odpocitaW^wui-' 
Ratujcież runie--tpwwżyaze’ do jhsnej cholery i j&njy- 
tj&yitaiirtą tę. Wśćfekłą babę, bo tai wjs^rstW be»’. 
bechy wylecą' «■ -wtaętcta -kU‘ <pmaźenbi;-.tat!itai1-

(Cher dalszy trastata.)

w kl&runku obip.aM

Nr Ï.«.

— parne > mwę woj< tę trzodę itożą.^
Nie dokończył wtakże poczciwySw^czkaswe- 

go błogp$lą'wieMtwa,fgdy^nwz sptaOá nurpotalę*' 
ttey oczy 4ężka,t£!rohkz ręczna pata PM&wdef i 

.dal się slyszećgłos syvący, a.zjadliwy: :
— Zamilcz, ty pipek® nasienie!
Kto aita pajdą łhkiewską,. jej przeszłoś Vita 

dobre wychowankę, jej d , ten nigdy me
mógł pojąć, jató:.4żatan po’ “fT-i: .’ ■
lą. tż zapomtaała Się do teRO stopnie. Ate -
mmc wcżuć su* w'.batata* insze opuszczone^ ® tsfe ’ ‘

p. Tom.mko'Ä1 -U-flf też już 
:u ’ Zj <U Bi'dtiy 

nó 1 jjią.
, 3. y-daymita jtaąy
den z ufcft „spacke- oÄno db staänfev «i- 
t^wej tak jakby w ^>1ïob tae by#. na lęn ceł nmef 
okokcy, jak wlaàuie gçâto zalhtaOœ..Veq^Kytar. 
sä. æ

hewtaiy zfeïta owi Wócz 10 sfewSw jm ^o®» 
gow. Równocześnie 42 rodziny robotnków rolnych 
pozostawiono beż( żadnego zaopatrzenia. Dzkrżuw-

zobowi ązania P LcinM- nk dobrzy mai « dó; (vraty 
na rok sprowadził roboto3iów obcych. Wszelkie po»

'Zmnski^o 
Główny y do Wjewództwh i t. jx pöTOsfaty fcz

Zapytujemy Panu Ministra, czy wWctata m« są 
przytoęzone pNrtvy.< ; ązeaeg4lv i n& zamian 
czytaj »by -Wjądtatae robotnikom wlnytaJ i»«« 
torołnym tarzywtiy roztály Usunięte, wÄfate 
nic žámferza nafezta* bćzzwłoeznte. rêteita» pód^ta« 
taętai om nadana f^e,mi tym,--któnzn się ww taii- 
sżnie należy?

■ , War^ąW^ dnfa 1'3, listopada lÇ>23 r. ; JK ■ 

Odszczekujący się — milczek 
ir a związku socjWyqtay-

HVolfewille V podpada mi już odf dftiźSmgpóczai». 
su, jak znany m/wstachnfe da katotefclöm -bruítah 
redaktor tego pfetw' f itaćmiedro-sućjtaistYczay po^ł 
na Sejm $łąaki, ujada codriènnte t# J?PŚ., a we.n,, 
góltae godzi estrem swojego sarkazmu w CZZR, 
i, jegof kisżcwHjcbwfc

Trzfeba faktyciaite: posiadać m^taam. czołci byc* 
szczutym wsžyátidťita pfeatay ‘ażeby, '»jąę tają Ï 
pod względem’ »»^toelności^ paHjO^tpâ-’ 

-S0^ą’ Itozwalite fobią >?zcs.e. 
<au*4P,*e wybryki. Nte tak dawtto jéæwaé fo< 
śwtethła;„Gateta= RoBotncza“ dżiaWitóśĆ '? te^o.; 
inna, -dery rwałtefn era m.mlc) »
i metfT.Ałirę .vdr.»iii mhowii rototftteæmu,-< orty-'. 
kuhlat p, t^PeseíHhmpelmanu.“ ’ . z.ór 

, < Na 'stwferdione w^wczas zuchowaufc się Jego 
- trwa^T“” r< * ‘ 1

islążęęej w Ctejs^je-.-taałćgo kuwi- jwromey k/t ' 
przy łykającego, „ wprost do.jsgo do- hettatz?/, Nóšikťgo, 
sykającegoJ^ÍMyÍPjJ*u

- 
pokr> ; wdzonn<ł to

ten „ Aobrftd?»<!j’’ die bAtwb czystą .•-otę', — ie 
stał f diJatał aj ste.tae tamiecfclej, mu 
omwiscte za złe brać we można, gdyż przyzna-

I: db ńfem;e<tśbJ, & Wo, i 
obnwi^k do tego Jako socjalista jednak 
■nfc "-po^iafeti ■ -byF ön ’ przyqtytaaó stę dc* W, ąźeby .^mMze^d^yowąJh ro- 
botimtów^ żjedrówttta, Jeh przekupstwom dlii Mi-, 
mieckiej sprawy. Tytacztatem on -^sfe- jako. 

■poufay sękrotarz ■ taetatec%jv
^'W1 ......... WffWWI... ą.y li. ,111111, jft AaitliifrlO.l yill>J»lBW!BM«łta^^

. . ot? wppśrodku obcych ludzi unie ute wyglą­
dających na parafjan, stał ksiądz Świeczka, odzia­
ny w pomięte i porozpimme poptetate tabrotae« « 
włosami rczmierzw.ooemi i pódpuchnŁętenii oczy- 
w f ipřáWil:. '. • ř y'.'; ‘

; ?“ Wypiłem za waśas żdroteie tę szklan cę 
wódki, ąfe teraz wynoście się do wsźystkteh 
błów, bo tu. będzie skandal, jakiego 4wlat nić wi­
dział» Dął hü. pan bóg moc prorokowania, więc 
wam powiadam, że te dwa łotry, których wyrzu- 
aliśc;ę zą dmwîb narobią takiego bałtem pomiędWi 
bąranaml, że gotowi zbOMbarctować: tę świętą fôr- 
tedę.'Ostateczne wąm wszystko jedno, afe na Swtec? 
œ się.skupi. Jdżcteż tedy dk> stu jasnych pioru-
npwi ą itękrać pić będztećte, pîjcfe na moją parni^- 

»kfe a jeśli mnie księża na złamany khrkywytówcą, 
to pamięląjćie, źebyścje mi się postarali- bodají’ 
posadę .łjartentata w jakim porządnym szycku...

Pani Rakiewska stała już, parę raziut wir 
drzwiach, ż wzrokiem osłupalym, wlepionym w 
Świeczkę, nie mogąc zrozumie, co to wszystko 
znaczy, ale Świeczka teraz ją dopiero zobaczył. W 
paerwśżef chwili zgłupiał i zająkał teę nieco, ale 
natychmiast wyprostował sięf wzniósł ręoc do córy, 
iiintod^.-teę-żaiWfer-;’: -"-V'.'.'{/
. —: Pobłogosław panie tę wierna gronudy twó-
ich sług wiernych....

Ktoś pataknął gtośftym śmiechem, a -w tym mo» 
meriefe zawtórowali mu ânni, ate ks< Siwietaką nie

wwótów* f itaiataluötei teg» paw’ ôw«m ’ç^s'r
. Wł5 T ot W, 

było^jme pfc#uąd&»' ^doiwć z ukrycia.
■Wsayttkfc mstetae. eodziemw taczepki .tego, dzh 

badacza w ^u>wwni- uklycznyms
! ńirs Stóczęgótató odpoBirte do CZZP. ijego diziahezy 

— M kitaWitate ł*wiS- Ww ixxhteperowäpta 
upadających mzäz więcej' nfémljecteteh 
jego Frtyjttęgte ... To wdanie spełnte oy
z tal i m ziiJieptencm, że nte odczuwą wcale tej 
śtaięsznoHt- a* jaką s< wystawia prze-.powo 
lywànfe sig w rob.Wu r^hiny ża swoim pfcetn- 
kfem —■ na autorytet radty. takladowsągo p. Wie?

-|.C2p0|HfiflUr . /,

21e już musi wyglądać z memteckim fl!4q<m;üiz- 
mcm, jeżyli jego najgłówniejsi przedstawiciele nfe 
wstydzą się robie dla siebie roklamy z wypoMeďze- 
ma się p. W., który w chwM dte stefcie bmdto 
przykief, niejako w- bojaźni swojego serca pżze< 
następstwami uczynionego krokuy wptalł na 
wiał agitacyjny p, posła. ; ' ',

W demagogiczny sposób przeszedł wówczas 
„^tolkswille'' nad podpisami półurzędbwemi przez 
sękretąrzy/pokrewnych sóbte ideowo. n’e<n. ferpan- 
dów pod ùstçpM’AteM pracodawców dla robotników1, 
i Wyzyskując korzystny ustrój Ówczesnej chvílí 
począł stęaió;na kierowników wszystkich irnnycii 
organizacji, ażeby" pozyskać n.'ezadowolonych J 
zradykalizowunych radców zakładowych dla swo- 

t jego obozu, który rzekomo sam jeden miał dobro
■ jtoeotsiateJnk ;<okui;...: .

Milczy an dalej zawzięce ňa podkreślępte 
przez nas „prawej‘c działalności jego uległego piv 
ni&a, p. Cepernika, który wspókne z thneml 
i^zci!® «fctr-feifcteml działaczami nlamieckiego ter- 
brtndu x pod patronatu „Voftsw fite“, ädbbm köka 
d-tesiąt jtysi©cy «tarek nłómtećkich (swego czasu 
miała ta« suma dużą wartość) od Czrohosłowackiej 

; Kätpfcjl- cukrowej , za stóckną szychtę. ’
..Ztateřteií' .tu to .toreag^waćt' 'zaprtoczyć, ; ajbc' 

wyUóntaęzyć; ten ;,œith}" ciÿâ oby watelski ?r md-» . 
czy > poseł, jak zskl^ý. — Czyżby toi się 
szćżć dzisiaj tak mdło z poWÜü tych słodyczy 
zrobiłó, & języka zaposnntal? b

Sżkódal M by Się przy tej okazji i'ü.vz|öte 
; kowie, którzy podobno ku pociesze p. posła — 

tak bardzo z C7.ZĘ do pîèthteçkitego Bfergarbsi-, 
Vtte^żbsWta'teVi^WMńie/ pd pp>kę p- C^tr* 
• .dow^driefi,. p^Wteuii do^ ■

miropfekuńczęim raftenek zistfeść/ pragną. ....... j
A 1-t-łzr- L •=*•; łby BÇC.J ;. ..,■ r'wswbfa

/.to^r^zojtelAWrtitośa,Ukiyć'-Właśnfe- ten toro-j 
wy to w td i o d: bro ' -robfatauto przed s wojetat 
<l'1 mocno, żc jego «V
lite»ute wügzckdkiwAUte- wszystko, nasuuęto,
tnt właśnie myśli zapytać się, dta cz^gp ou w 
powyższej, tak bardzo stodkid sprawietak

■ poroży Wie tttfl-sry? Ł, . .■
, / Czy p. poseł przemówi?

Czytajcie 1 rozpowszecłinialcie 
MT „Gazetę Robotniczą“ ro»

i:|ijau»i'gliH'!'ik;: jaltüjgiMi-.-« ■ >■ WI.LJ-.1LdL —■1,’jl.im 

bardzo spragnionej miłość, kobiety, obdarzonej ser? 
c«m gorątem, ■» lemperantentesa uiajowym, ten poj« 
•mie, ten' wyrozumie wszystko... 7 ,

Ten zozumie także. , iż nie mogło się skończył 
"jíte’ tým dróbftyta incydencie. . ■/■ :

Ten nie będzie się też dziwił, iż pani Rakjew« 
sita, rzuciwszy na głowę księdza Świeczki swą to­
rebkę i Iwypo wiedza wszy kilka słów obelżywych, 
puściła się pędem kji niemu, roztrącając stojących 

.% drotate" róbótałków. - ■• -, to&';
' Ate ksiadż Świeczka nte cta&f, lecz czeiuprę.« 

dzej udał się W pospieszną podróż naokoło stołu, 
przewracając stoM I fotele i chroniąc twarz przed 
.pażnoKdami papj RaJüewskieÄ którp, jak-sarna, sa* 
dála/ winnym; skokami za nteśzczęśNwyta sl^g» 

>oiýta. .to 'i to -
./ Świeczka był w rozpaczy. Umykał, jak'ti»* 

/'■szcztaý'ogarami i twrteszczał w njebogłosy:
™ Papie,. wejrzyj • ku wspomożeniu taemu, t 

wołahie moje niech dp ciebie przyjdzie! NfeChie ktoj 
tej babie nogę podstawi, aby ją -przy wieść ku upad* 
towiu. Ntewtastol. w -imię pmkte mótetet staft f 
nie - prześladuj kapłw bożego! Na. stareść chcůta 

jtaę zewą bawić kotka i «myszkę? ‘ ;
Mimo tych zaklęć pani Ruktewska nie zwalniała 

biegu i Sweczka nuœial pędzić w dalszym ciągi 
dokoła stołu wśród ogłuszającego śmiechu obto*

i



—

Korespondencje.

rodzaju prredsfęwateó «poi

fest to, ‘ że roszczą sobie wielki kaiden? zakątku mamy przędWnUów i wrogów, któ- 
iją .śóbie na wszystko, co tylko I rZ' tła® Nienawidzą I iiajcbęniiej widzieli by nas zni- 

Zapiało im się np. pomnika. Nie I J^Wg"ych> C° -!eÄakze nvfi *es* «***
Zbtekiá na ten ret. .łah'ą- Bardzo debrze Wiemy o tem, ze ro jest do-

„Ilona“ za funt 360000 marek.

Ruda* Mamy tu w Rudzie różne towarzystwa, 
prrtjeizwjążki. Przez p.?wićn czas życie płynęło 
tutaj zgodnie i spokojne.. Majmy tu Związek po­
wstańców, lècz członkowie tego związku sami po­
godzić się ńte mogą. Ale to nas nie wiele obcho­
dzić może, jak się koruuictarze ze sobą kłócą. —> 
Główną rzeczą jest to, 

i* yy ąWH' "'"'t** 4*7*?*"" >,>lggS^
do «ms usposo^ml nte wiedzą o t$^ że 
Jwmrtk Sterałecki « śtedzłbą w Warsząwte, dna 
27. listopad a 1419 r. w porozumieniu z 
stwem Spraw .Wojskowych został zatwierdźmy na 
zasadzie art 5 przepisów tymczasowych ,oJ5totear'- 
na^eauágtí'.i Związkach' przez (proszą pbłPłęlaiy 
byłego Ministra spraw wewnętrznych a obecnego; 
premjera Stanisława Wojciechowskiego i wdwuętj 
db rejćsfp S^QW-.i Związków pod nr. 14&

wszystkie dotychczasowe afąki przeciwko uàm ł 
prześladowania, to tylko zachętą dla nas do dalszej 
pracý, to przysparza aąm członków, ta. ulżenie ® 
ułatwienie nam dokładniejszego rozbudowani* aa-i 
izjch kadrów; Nie bo im się wrogów, nie; hardo 1 

Produkcja węgte, w polskiej cz^śd & Śląska.
W miesiącu październiku 1923 r. wynosiła o- 

,’óiita produkcja węgła w polskiej części Górnego 
Śląska wedle tymczasowego obliczenia L9902Í1 toną 
cc odpowiada przeciętnej produkcji dziennej (2Í 
dni rńboczydi} 74.045 ton. Z tego, zużyto na pol-

• El i.u Górnym. Śląsku: na potrzeby własnego prae- 
mysłu kopalnianego 210.654 ton, na deputaty jüu 
pracowników 61.791 ton, na potrzeby syíasuych É*- 
bh'k 278,132 ton, na potrzeby obcych fabryk 114.361 
toto,'na potrzeby inne (opał, koleje itdj 65.115 ton, 
razem 730.063' toin, Do reszty Polski włącznie węgła, 
dla kolei wysłano 387,289 ton. Do krajów zagra­
nicznych wysłano: Do niemćeckiej części Górnego 
Śląską 99,558 ton, do reszty Niemiec 310.160 łon, 
do Austrii 175,630 ton, do Czechosłowacji 169.883 
toji; do Szwecji 2.122 tpn, do Węgier 18.153 ton, 
do wolnego rJasta Gdańska 14.935 tou, db Kłaj­
pedy (Memel) 8.656 ton, do Danji 1.300 ton, 
Sztrtijèàrji 24.151 ton, do Jugöslawji 757 ton, do 
Rumunjt 14.829 ton. do Włoch 380 tpń^ do Litwy 
561 ton, razem 841.405 ton. Ogólny zbyt węg»a 
wynosił 1.958.757 ton, ogólna wysyłka koleją głó­
wną 1.357.846 ton. Zapasy węgla na hałdadi 
wynosiły dnia 31. października 334.198 ton. Zapo- 
trźebbwanie wagonów kolejovyÿch wynosiło 148.7o5, 
dostarczono 142,260, nie dostarczono 6,505 wpgo- 
nów czyli 4,4 proc. . J

I
rtcyty pokrywa cale województwo, snfrno iż hki 
zawsze można się pogodzić r. nśeodpowiadającą 
potrzebie większości tut społeczeństwa (klasie pra­
cującej), pohtyoe powołanego (?l) Tow. Przyj. Te­
atru p. jak.' * jego kierownictwa literackiego)^ wqpraw 
dzie najhardziej się podobała pic^euka rycerską; 
oczywiście nie zmniejszało zasług p. Z., który za­
poznał słuchaczy z Chopinem (Szopenem). W koń« 
cu zaptwi p. P. na następny koncert i zapowiedział 
Inne antrepryzy. ,

Publiczność w liczbie około stu osób, w caeni 
połowu robotników, zorganizowanych w CZZP. z 
rodziną, » połowa młodzieży szkolnej, która, win 
ttaby być pod opieką nauczycielską, by, nie prze»* 
azkadzać dorosłym sluciiaczonij dała oklaskami 
wyraz swego zadowolenia, a jawieniem sięti z poza 
Katowic pędowi ku kulturze. Oczywiście, aa to 
trzeba 8-godzinnego dnia pracy.

Pod adresem inicjatorowi oprócz wyrazów go­
rącego uznania, należy konieczni wyrazić źycze- 
nte, by na pr^y^łość dobierana programu jeszcze 
staranniej, bo do <słucha«aty z Judu, Groć tak mb- 
zykaHnago, trzeba traiić naprzód z koutertüêjerêir^, 
a o ife w niejäcu brak wilęk&aego doboru artysto^ 
śpiewek kit (pora p. M. i osławionym „greckiito- 
śpśewnkifcmt‘>, nk dobierać rzeczy najtrudnief

■ Mych. . . ■ ; ! f M
■ : Sfery uiepneatómMcyjne'1 tik- stawiły się, ww»»* 

uaeśnia był rspt „pa biednych^.): wktóteftńmyh 
przedstawiciel T, C. L. i X- Ú- R. JQwswií 
inicjatorzy następującego wykkdiu powss.
Wcmcert o jidnr pfeśń. Recenzent

wym Ï zdrowym synom Polski słusznie ňstféíy. 
Níé pozwoluńy sobie odebrać nászyéh prai# i zawsze 
będziemy bronić naszych postulatów. Bęzarśwwe 
prześladowania i jypady na naszych członków przez 
„auchpawstańców“ z młotkiem w ręku, śmiało bę- 
dziemy w stank' na uczciwej drodze odeprzeć. Nie 
pomoże to żadne częstowanie przez wrogiego nam 
oberżysty wódką, zwyrodniałych drabów, -według 
nas możesz panie oberżysto dalej szczuć tych zaco­
fańców na nas, chociaż byś tym „wyrzutkom społe­
czeństwa“ całe twoje Zapasy spirytusowe podaro­
wał. Ale proszę pamiętać, że nie wódka, lecz zdro­
wy umysł i sprawiedliwość zwycięża.

Pizyporiinieć muszę, że niejedną, niewinnie wy­
rządzona już krzywda, na świecie bardzo potrafiła1 
się pomścić.

Nowo wybrany Zarząd, składający się z Oby­
wateli uczciwych, wyrozumnych, starszych i zasłu­
żonych będzie się starał, by szeregi nasze były kar­
ne, by pąkowa? ład i porządek; będzie czuwał nad 
tem, by w sposób podstępny nić wkradły się dps( 
organizacji jednostki, mogące nam szkodzić, będzie 
pilnował nas przed niebezpieczeństwem. Skład no­
wo wybranego Zarządu przedstawia się następu­
jąco: Jąn Giemza, L prezes; Robert Makioto, Wice­
prezes; H. Finteński, sekretarz; Jan Kramer, skarb-; 
nik; Piotr Michallik, komendant; Fr. Stńybniak 
(Sulim), zastępca; Antoni Wrona i Paweł Ófemft 
ławnicy i rewizorzy.

Sekretarz oddziału.

ÍMcert Lsdowj Wjdziało Ośw. hUkzicg*.
Rt k rat ožwfaty pozííszkolnej Urzędu Wjewód-z 

kiego $1. pie dostał zdaje sfe ż-adhyeh krédytówí 
f postanowił jakoś s xm zacząć, dz&fac. Koszta po­
krywa przedsięwzięcie. Staraniem p. Pawlików - 
skśego, st. sekr. tegoż urzędu urzącfcrony pierwszy, 
wieczór polskiego koncertu dla lurta, odbył ui« 
w sobotę, 17. bm. w auJi gimnazjum tou A. Mic­
kiewicza w Katowicach i>kal piękny acz wyma­
gający remontu, ctektryki î ’ urządzeni* do wyfcte:- 

projeltoj’jftyUi. ale to już wtoa komu). | 
Na jTogram złożyły się po przemówieniu inrtu:- 

guracyjnem p. ref. imtoli,. 2 s<»a fartepàïaowe, pi 
2£‘*?9rt. .ł ’ „Strasznego dworu“, opery Mo- 
iditeito î łatka pieśni wykonanych przez p. MU- 

za największych wrogów robotniku. oo rozbijają; 
zebraiMŁ związkowe. Jak można przyznawać wę 
do chrześajanizmd, je&li się kmcwi zabić, zastrze­
lić!? Na slows, któreś |X)wiedźm 1 ojcom od licz­
nych rodzin, że 
a: Panie ______
dafez i*nie prirafśz jeszcze szanować starszych oby­
wateli. Ale Chańba wam za zniewaźenfe Konsty­
tucji Rzeczypospolitej Polskiej. Radzę wam, zanun 
jeszcze nie żatoófńb, mjàst chótftlć po ulicach i 
hałasować, zajrzyjcie w iekSt Konstytncji i prze­
konacie sfę o prawach obywatelskich pod artyku­
łem 100, 104, 108 i 111, a jestem pewny, że 
pożałujcie głupoty waszej i pppraw.‘cie się.

i <V’. 7 Bieżny, * t
Bielszow kę-Pnlaki. Po niedługim istnieniu na­

szego oddziału „Strzeleckiego*4 pod kierownictwem 
naszego dotychczasowego zarzadu, postanowiliśmy 
zwołać walne zebranie, aby wybrać nowy Zarząd i 
uzupełnić Wszystkie nasze ^rakj i niedomagania. 
Już na wstępie rozpoczęcia naszej pracy nad zorga­
nizowaniem naszej organizacji fiźyczno-wychowaw- 
czej, byliśmy przekonani <p tem, że praca nasza bę­
dzie ciężką, że wiele trudności uczynionych nam ze 
stron nam nieprzychylnych będziemy mieli do po­
konania. I przekonanie nasze ziściło się, gdyż w 
każdem zakątku mamy przeciwników i wrogów, któ­

ro jednakże nie jest rzeczą 
wiemy o tem, że co jest do­

bre, co ma wzniosłą ideę i ma ąłużyć sprawie ro­
botniczej, to jest igłą w oku wszystkich wrogów 
klasy robobiiczej. Nąp to n;e" wzruąza/że dzisiaj 
różne cierne Warśljoląkte etemęsh. zdziczałe i nto- 
kulturalne zaprzeczają tiaro naszych zaslug we wszy­
stkich walkach o Niepodległość Polski i zlączeplu 
wszystkich ztóm poIskM, gajd o tent, kto najwię­
cej zasług w dotychczasowych walkach bohater­
skich, będzie to^sft^zygąfa histójja, a njc różni pi«- 
znani nam krżykacze i Swęgi toisżć
tóraz to -bardziej się p .i coraz to większe

■ .Ä t- 

sprawy poisku-j, że uprawiamy 

»WiąałiU ujiOAStaúcěu ł Nir d<i>vii|em* »i.ę kmp, 
żć tow. F. db Zte. Paw«., nic wstąpił, bo n'L 
SJ* ochoty dać Iwwienüeröw-tc' si - od pana Kańdzie. 
Datei obito jodaepo raeźnftą z Rudy. Dwom ©by,- 
oktetem wjfttacrahc» szyby w oknącli- D»»ją się

«W. Wito 
bezayto^ aż w końcu fi samą , puwsrać^." do 
worków pozh&ają. |
/ W róedzfeię, dtóp Ä óai ł^rmU' postąpi 

•sobie „powstańcy'' bardzo honorowo, bo roabi& 
nam nasze zebram?, na którem mielióray założyć 
Związek Strzelecki (o czein już psalilmrj. Pano-

łm sję zechte. 'óaęRCAło im :
mamy idę przeciwko temu. Zbierają., na ten ceł, 
urządzają częsro zabaw-ę i-dni kwiatka. Ate bia-. 

idą tomu, któryby ide. dal jakiegoś datku,. tego 
odsądzają od polskości 1 wygrażają obkiein. —% 
Pozakładali sobie ćt panowie we- wszystkich ža.-. 
kątkach Rudy grupy powstańcie, które urządzają 
toporna!'dżteińiie zolótki. Po zbiórkach chodzą 
•po ulftoch aż dá póžnéj nocy, Masują’ ! śpkwaią- 
Zapytuję się; władz policyjnych, od czego pol eją 
tutaj jest, i dlaczego pozwulą. na takie awautury, 
IrWírrt àaVlA^àia jřirtl.-Áí nr«hińv l&to'il Hrw«,®ła^ir4r,r*

policją pow<W brońic pbywa^ 
teM w razie grdż go ftn ni ebezpiêézéinsîwh,. bez 
względu ha prttyjtoldżność partyjną lub związkową. 
Jedna takń grupa „powstańców'*- ütworay» 
la się też aa Kol. Karola, pod dowództwem 
p.' Kandzie. O tym człowieczku rite warto śję rdz* 
pfeywać Ależ niema sę co dziwić, bo źd cza­
sów, przedwojennych zabawką jego było chodzić 
po. rożnych' budach koniedjanćkićh i gHl? kasprti . 
Polakiem jest dobrem, żeby też według , sumień ft 
pptekiego postępował, wszyscy byśmy go szano- 

:iwŁS. Pàn Kàiidzia należy do obozu kotfancaórzy 
i jtsSt ąrcychrzęścijąnem. To też rite dziwnego, ze 
nas robotników, zorganizowanych w PPSi, która 
Jedynie stoi w obronę praw robotniczych, niena- 
,!Widzi. Odzte tylko może, walczy przeciwko nam 
słowem i* pięścią, kib namawia innych, aby bili 
.po „chrześcijańsku“ (?) aż do krwi i łamali kości, 
wypadków takich zdarzyło się już wtete. Niedaw­
no obito tów. naszego Alberta Fyrusa i złamano 
«nu rękę, a to z tego powodu, że nie wstąpił da, 
iWBBeBSMeMMWRgSRf

Poraiek Symfoiiiciiÿ SI. Konserwatoriach
50 muzyków, w tem kilku wybitnych profeso­

rów dało w ubiegłą niedzielę dość licznie zebranej 
publiczności katowickiej w Teatrze polskim istną 
biesiadę słuchową. j

Na pierwszy ogień (może toki dobrze dfa niego), 
poszedł poemat symfoniczny ^,Z mego życia“) p. 
Sobotewskiegc, ex-naczelnika Wydz. Pręż. Urzędu; 
»Woj. Może szwankowała i joßtrumentaeja oojtpł- 
Wiek,. jak to przy premjerze kompozycji w mło.tej 
Instytucji mpźe i trema coś zauważyła, bo gracto 
Utwó; pana, który się zasłużył (Q dla instytucji 
Jako urzędnik władzy naczelnej, dość, że utwór 
.W ładnych motywach (częścią znanych) nie wywołał 
Wiele; .ale zasłużonych oklasków. ; , j

wspaniale były (to rzecz zn. na) symfonjs mo­
lowe Czajkowskiego (Rosjanina) i wzorowo zo­
stały’ wykonane a przyjmowane częsiemi ,(w Inter- 
nicdjaeh). burzanu oklasków. Równie szczerze wi­
tała publiczność koncertanta fyxay wtórze symfonii), 

• a Krakowa p. Łabuńskiego Jego pewna, a lekką 
ręka, wydobyła z instrumentu dźwięki subtelne i ba, 

’ jeczmę harmonijne. Cały zespół zaś wtoifcł głębokoi 
IW, zadpmezywosć i potęgę utworów Czajtowskiego. 
Dyrygowuł bardzo poprawnie p. dyr. ’Sidöo. , 

Publiczność, która zdobyła się no zapłaceniu 
bardzo słonych wstępów, a której nie było w, 
przednich rzędach i w.]ehi lożach, a na parterze 
i balkonie II. p., co jest wskazówką dla Inicjato­
rów, w jakfńt kierunku więiny iść ich wysiłki, (w| 
Id.runku inteljgencii bracuiacej i U&hik. była nfe-

Obwieszczenie
/‘Níiůejíatoí .óbwi^żcza się, '*że. .-Wy 

bowy .wpjeuZódżfWa Śląskiego udżielit 
Kopalń Rsięćią f Pkss w uwjględnteiji' 
wych stosunków wywołanych brakiem

■ środków obte^wrÄ'toÖcziirore-zt 
pi-ac roboczych płatnych < dniu i 
toe.-iŘWííe.Wm Sonów :włafen«j

25aíHl»W- F082
Zarządu koj ń. feięćia ř* «;t wswv sptoób 'wyi) 
ro.fcn$ ż oWegu ^rpdsnitoltlíS. •* Wy^.
dział ..Skarbowy, nfe sprrewit' śię fcż' wycofany 
ieli z obiegu w drodze usług /«taegio z gowiośląiSi-', 
skich DÆankôw na podstaw» osobnej uptow* # 
:Zarządem kópahi. ... r?;-i

Bony powyższe nie mogą wobee osób trto- 
cfch uchodzić jako środek płatateży adótay db zwal­
niania od zobowiąayń i nie muszą być przez niko­
go przyjmowane w jmiejsce zapltity.

Kątowite, dnia. 17. lis top.ula 1923. 
Za Wojewodę Śląskiego 

Pawlite
Naczelnik Wydziału.

' Nad orgąrizai ją naszą czuwa przecież nie zbro­
dniarz, nie wlsąewtk, ate sławny i zasłużony obroń­
ca Niepodległości nasz dziadek Józef Piłsudski, któ­
rego historja będzie rozumiała i potrafiła ocenić.

. Do tego aąra«g» przekonania przyjdą tak sa­
mo i władze, wrogo usposobione do nas (nie wszy­
stkie)i także (niektórzy) urzędnicy, którzy często 
nas już prześladowali, nażywśjąc nas bolszewikami. 
A kiedy odważył się który członek stanąć słusznie 
w swej obronie, dostał się tam gdzie nikomu nie 
milo. (Milcz gdybyś miał i rację, jak nie ćhcesz 
ntewńmte oglądać sztebóW więziennych.)

Zapytujemy się, dlaczego te wrogie uaposobie- 
nie do nas. Odzie tutaj jest Wolność stowarzyszenia 
się. Zdaje mi się,*źe władze i ws ryscy inni wrogo

BBBtü"—8B<ff H|i|l 11 11, 11 MU] i

mite zaskoczoną przez magistrat cen garderoby o 
5G0 proe„ o ife nie siedziała W płaszczach ze 
względu na dojmujący chłód. magistrat choe 
zarobić na kulturze, to już ' te. Pozatem taka 
podwyżka nie śmie być zbyt .wtelkim krokiem, ta 
nawet pofe dla Walka z lichw-ą, /ąk np. Í pod­
wyżka cea prądu elektrycznego o 50G proc, w dawu 
miesiąca,. Śludiacz.



Katowiee, dnbt 21. flstopada 1923 ç.

Z towarzystw.
Zebra cle „Strzelca** oddz. M. Dąbrówka 

odbylo si; dnia 18. bm. o gcxfc.9,30 z ciągiem1 
dalszym <j godz. 4 popoł. Przedpołudniem w o- 
'becnośd Kom. Obw. Katowick. ob. Asůenkiewicza, 
załatwiono częściowo sprawę utworzenia pododdzia­
łu na Borowiec. Po poi. w obecności gości z 
PPS., spółredaktora „Gaz. Robotu.“ ob. Nowaka' 
wygłosi’ ob. Morski referat o celu i zasadach1 
,,Str idea“, w szczególności o potrzebie wychowania! 
iizyczno-wojennego i kulturalno-oś wjatowegio ludu 
dla obronj’ ojczyzny; i praw. W dyskusji ob. No­
wak z Rozdziania podkreśli! zasługi Piłsudskiego 
i wagę ruchu naszego jako część ruchu ludowego 
w ogóle, a w Polsce i na całej ziemi, w szcze­
gólności. — Wobec zapotrzebowania salt na inny 
rei odroczono sprawę ewent. znilan w Zarządzie 
i Kom. do następnego zebrania. Tymczasem skar­
ał ob. M. surowo pewien objaw niesubordynacji 
w zresztą dobrze stojącym oddzielę.

Prezes Obw.
mi iii i i-imi i i «——■ii i na u iw——imuiig i     iw  n
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Podwyższeni« taryfy kolejowej.
Od 1-go grudnia nastąpi podwyższenie taryfy 

kolejowej na wszystkich kolejach polskich. Cena 
1 ilctów zostanie podwyższona o 100 procent, trans­
port o 200 procent. i

Rza.d chjeno-pasko-piasta uzdrawia skarb pań 
stwa podwyższeniem taryf kolejowych i poczto­
wych — a zatem podrażaniem wszelkich towarów’. 
Piekielna jazda w przepaść! Czy koniecznie mu- 
simy wstępować w ślady bankructwa niemieckiej 
marki papierowej? Kiedy nastąpi opamiętanie?

Sprostowanie.
W nr. 260 umieszczono sprawozdanie z „nad­

zwyczajnego walnego zebrania Strzelca Obw. Ka­
towickiego/’ Ustęp 5, który podaje wybór nowego 
zarządu należy o tyle sprostować, że na zastępcę 
skarbnika nie wybrano ob. HoŁewę, lecz ob. Wróbla 
z Giszowca.
^wiążek Inwalidów Wojennych Rzeczypospo­

litej Polskiej, Grupa Katowiee.
Posiedzenie naszej grupy odbędz e się we wto­

rek, 20-go listopada o godzinę 7-mej wieczorem w 
liceum przy ul. 3-go maja. Na porządku dzien­
nym ważne sprawy. O liczne przybycie upraszaj 

Zarząd.
SLĄSK POLSKI.

Teatr Polski w Katowicach
Dziś (wtorek) „Dziady‘‘ A. Mickiewicza świę­

cić będą 6-te przedstawienie w Teatrze Polskim. Do­
tychczasowe przedstawienia arcydzieła Mickiewi­
czowskiego wysprzedane były do ostatniego miej­
sca. W środę zespół artystyczny wyjeżdża dó Ru­
dy z „Krakowiakami i Góralami“ J. N. Kajniń- 
»kiego. Czwartkowa premjera przyniesie „Nitouche“ 
Pełen słownego, śpi.ewnego> i sytuacyjnego dowcipu 
wodewil ten, znajdzie u nas wybornych wykonaw­
ców, bowiem grają artyści tego talentu jak p. p.: 
Kliszewska, Godlewska, Zamorska, Fiszer, By- 
Strzyński, Bieniu, Szlązak, Zoner i inni.

uościnny występ Opary Warszawskiej w Tea­
trze Polskim. W środę, dnia 28. bm. zespół opery 
warszawskiej w pierwszorzędnym składzie z or­
kiestrą, w kostjumach: i (dekoracjach wystąpi gościn­
nie dając piękną operę St. Moniuszki „Verbum no­
bile.“ Gościna znakomitych artystów warszawskich 
zainteresowała cale'Katowice, czego dowodem ko­
losalny popyt o bilety, które nabywać można w ka­
sie teatru od 10—2’ i od 5—8 w.

Katowice. (Pat.) Kwartalne opłaty abonamen­
towe telefoniczne, które miały obow.ązywać od 1.' 
grudnia rb., będą od tegoż dnia o 100 proc, pod­
wyższone. Według tego najniższy abonament kwar­
talny prywatny kosztować będzie 900.000 mkp., naj­
wyższy publiczny 15.300.000 mkp.

— Z dniem 10. 11. 1923 r. uruchomiono po­
średnictwo pocztowo-telegraficzne w gm nie Niebo- 
czowy, okręgu doręczeń agencji pocztowej Lubo- 
mja, urzędu nadzorczego Rydułtowy Dolne.

Katowice. (Koń do odebrania.) Dna 18. bm. 
o godz. 2. w nocy napotkali przechodnie na ulicy 
Kordeckiego jednego konia, gnadego bez dozoru, 
którego odprowadzili na 11-gi Komisarjat Policji w 
Katowicach, gdzie go można odebrać.

— (Kradzieże.) Do mieszkania Karola Mar­
kowskiego włamali s ę nieznani sprawcy, gdzie 
skradli ubrania i bielizny wartości 60 miljonów mkp. 
— W poczekalni Ii. klasy na dworcu kolejowym 
w Katowicach skradziono na szkodę Reg my Cwei 
ner 22 klg. grzybów suszonych. — Ze składu 
krawieckiego Soberskego przy ul. św. Jana skradł 
nieznany sprawca jedną zieloną marynarkę do przy­
mierzenia bez rękawa, wartości 10 miljonów mkp.

— (Nieuczciwa służąca.) Na szkodę Erny 
Kincer przy Placu Wolności skradła służąca większą 
ilość ubrań i bielizny wartości 100 miljonów mkp.

Roźdiicń. (Kradzież.) Do składu Gerharda Re­
guły przy ul. Dworcowej włamali się nieznani 
sprawcy, skąd skradli większą ilość towarów ko- 
lonjalnych wartości 100 miljonów mkp.

Wirek. (Kradzież.) W nocy na 15. bm. włamali 
się nieznani sprawcy do oberży Charlotty Brener 
przy ul. Poniatowskiego', gdzie skradli większą 
ilość wódki, likierów i cygar.

GATr TÄ KD8OTN1CZA
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Rezultat wyborów do Rady Zakładowej kopal­
ni „Brandenburg.“ W dniach 5., 6, i 7. listopada 
odbywały się na kopalni „Brandenburg“ wyboiy 
do Rady ZakUdowej. List tym razem postawiono 
aż pięć. Lista I ZZP. 687 głosów — 4 mandaty; i jje- 
den uzupełniający, lista IL CZZP. 673 gł. — -Ł 
mandaty, lista III. Wolny Związek 275 gł. — 1! 
mandai i 1 uzupełniający, lista IV. Inwalidzi woj. i 
cywilni 316 głosów — 2 mandaty, Ista V. Chrze­
ścijańskie Zjednoczenie 386 głosów — 2 mandaty. 
Uprawnionych do głosowania było 2975. Głoso­
wało 2360. Nieważnych głosów było 23.

i; i śmiano wice- (Wypadek samochodowy.) Dnia 
18. bm. o godz. 2-ej najechał samochód nr. 1902 
na drzewo przy ul. Mysłowickiej w Siemianowicach, 
wskutek czego został uszkodzony tak, że stał się 
niezdatny do dalszego użytku. Z 6-ciu osób, znaj­
dujących się w samochodzie, jedna ponosla ciężkie 
pokaleczenia głowy. Winę ponosi szofer, który 
był pijany.

Sr.itochłowice. (Zabójstwo.) Dnia 18. bm. o- 
koło północy podczas bójki na hucie Zgoda, pchnął 
robotnik Ozimek Jan robotnika Gwoździa Jana szty­
letem w okolicę serca tak, że śmierć nastąpiła na­
tychmiast. Sprawcę, który czynu tego dokonał w 
stanie pijanym, aresztowano.

Wyry. Policja tamtejsza aresztowała niejakiego 
Stanisława Kozaczka, który skradł z kopalni „Bóg> 
z nami“ w Łaziskach Średnich ubrania, bieliznę 
i‘ trzewiki robotnikom, którzy z pracy musieli po­
wracać do domu boso łub w łachmanach. Większą 
część skradzionych rzeczy zdołano złodziejowi ode­
brać 1 oddać poszkodowanym.

Brzo?».'. (Napad rabunkowy.) Dnia 12. bm. 
wieczorem w lesie około drogi pomiędzy Lukaseną 
i Karnawiaczem napadło dwóch w rewolwery uzbro­
jonych bandytów na powracającą furmankę Karo­
linę Leksową z Rzuchowa, przyczem pod groźbą 
rewolwerów zrabowali jej 6 miljonów mkp. gotówki 
razem z portfelem, przyczem zbiegli do pobliskiego 
lasu.

Wielopole pow- Rybnik. (Kradzieże Do po­
mieszkania Wincentego Woźniczki w» Wielopolu 
włamali się nieznani sprawcy i skradli iu szkodę 
tegoż większą ilość ubrań, bielizny i biżjiterji, o- 
gólnej wartości 200 miljonów mkp.

Tam. Góry. (Konfiskata tłuszczu.) Tutejsze yvła' 
dze sądowe skonfiskowały tłuszcz u kupców, a to: 
w jednym wypadku smalec amerykański, w dru­
gim margarynę. Powodem konfiskaty był fakt, że 
kupcy ci, posiadając zapasy tych towarów nite 
sprzedawali, oczekując zwyżki cen w razie podwyż­
szenia taryfy kolejowej.

SLĄSK OPOLSKI 
Nowe zarobki górników.

BerSn. Zarobki dla górnictwa węglowego za. 
czas od 12-go do 19-go listopadki 1923 r. zpstały u 
stanowione na podstawie marki złotej wyrokiem 
Wydziału r«zjemczego, powołanego do życia przez 
ministerstwo pracy. Według tego wyroku wynosi 
przeciętny zarobek dzienny włącznile dodatków na! 
dom, i Wzięci: w obwodzie nad Ruhrą 4.20 mk. złon 
tych, w górnośląskim obwodzie przemysłowym 3 
mk. zł., w saskim obwodzie węglowym 2.7Ö mk. 
zł., w centralnym obwodzie środkoWo-niemieckiego 
górnictwa węgla brunatnego 2.50 mk.

Mięso tylko za marki złote.
W Bytomiu i Raciborzu, a może także w 

innych miejscowościach^ odbywa się sprzedaż mię-
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aft' i Wyrobów mięsnych tylko za marki złote. Rzeź- 
nicy twierdza, że są zmuszeni brać ceny złote, 
ponieważ zakup bydła odbywa się tylko za marki 
złote. Ceny są następujące:

w Bytomiu w Raciborzu
wołowina 2,90—2,50 1,30
wieprzowina 2,50 1,60
cielęcina 1,80—2,40 1,30
łój 2,00—2,50 1,80
kiełbasa 2,00—2,50 —-
słonina świeża — 2,00

Z powyższego zestawienia wynika, że ceny np. w 
Bytomiu są 3 do 4-kroć wyższe w stosunku do cen 
przedwojennych, oraz że ceny w Raciborzu są zna­
cznie niższe, jak ceny w Bytomiu. Raciborzanie 
są w stanie jadać tańsze mięso aniżeli Bytomianie. 
Robotnik, pracownik i urzędnik nie zarabiają do­
tychczas ant połowę tego, oo zarabiali przed wojną, 
a tymczasem oeny wszystkich artykułów żywnościo­
wych są trzy- i czterykroć wyższe, niżeli przed 
wojną.

Kurs marki złotej, 
obliczony na podstawie dolara przsedlwojennego (4,2 
marek złotych — 1 dolar amerykański) wynosił dn. 
17. bm. 601.500.000.000 marek papierowych.

Kurs marlo złotej przy obliczaniu podatków 
wynosił w dn. 18'. i 19. bm. 600 tniljardów mkn.

Marka papierowa zatrzymuje ważność.
Prezydjum polićji zwraca kupiectwu uwagę, że 

na mocy uchwały rządu Rzeszy marka papierowa 
pozostaje nadal prawnym środkiem płatniczym. Wo­
bec tego wszyscy kupcy są zobowiązani przyjmować 
marki papierowe i żaden z nich nie może odmó­
wić przyjęcia marek pap.erowych.

IÄ8Ä IsioMy i MikaA.
Wykłady we wtorek 20. 11. 1823.

1. Caspari: Nauka języka polskiego
2. Bobek: Socjalizm jako idea.

T. U. R.

Baczność Tow. P. P. S. Giszowlec!
Zebranie odbędzie się w czwartek, dnia 22. 11. 

o godz. 4-ej u p. Sznapki. Ref. tow. poseł Juche- 
lek. ■ ' ’

Baczuość StrzeScy! Oddział M. Dąbrówka. 
Walne Zebranie

odbędzie się w dalszym ciągu w niedzielę^ dnia 
25. listopada o godz. 3 po poł. u p. Gruenera. Wa­
żne sprawy, które na ostatniem zebraniu z powodu 
różnych przeszkód nie można było załntwić, zmu­
szają wszystkich członków do kompletnego stawie­
nia się. Rroszony jest referent na to zebranie.

Przewodniczący.

Baczność „Strzelec“ Michałkowie«.
W niedzielę, dnia 2. grudnia o godz. 4 po 

południu odbędzie się walne zebranie członków, 
oddziału Związku Strzeleckiego u p. Perzicha. Kom- 
Eletne stawienie się wszystkich członków iest o- 

owiązkiem. Zaprasza się również członków Za­
rządu Obwodowego i Okręgowego. Przewód®.

Za dział polityczny i feljeton odpowiada Sławik Henryk, Katowice 
Za korespond. i dział potoczny odpow. B. Nowak, M. Dąbrówka. 
— Drukiem i nakładem Józefa Biniszkiewicza w Katowicach. —

Baczność!Baczność!

Pierze i Puch
skubane i nieskubane.&

Kto pierze bez prochu i brudu 
kupić chce

Kto przez zakup starego zbrudzonego 
i zatrutego pierza nie chce się 

narazić na chorobą

Ten kupuje natychmiast
--------- u

Maksa Neumanna
Katowice, uL 3-go Maja 17, (Orundmannstr.)

Tel. 1893. —• Sprzedaż pierza od r.1893. — Tel. 1893.

i y ■

Ostrzeżenie.
Pogłoski rozszerzane 

o winie przez p, Kata 
rzyna Zielosko i jej 
córkę Terenję z Mur- 
czek polegają na nie« 
prawdzie. Ostrzegam 
przed rozszerzeniem 
tych nieprawdziwych 
pogłosek. Oszczerców 
będę sądownie śdgał.
1481 Spyra.

Hto lilie
coś kupić

lub

sprzedać
niech ogłosi

ni sazBili
! ssiiim


